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Stockholm, dnia 22 kwietnia 1943 r. Na prawach rękopisu.

WIADOMOŚCI POLSKIE

Prywatny.informator periodyczny dla uchodźtwa polskiego.

DzisieJszjz ^przedświąteczny

_ i^um.er_ vtydaj_emy _w JLnnymu niż_ z_wykle _ukła_dzię..

Nadchodzą Święta Zmartwych--stania'Pańskiego. Czwarte święta, które' 
kraj spędza we łzach, krwi i poniewierce, wojsko polskie w ofiarnej pracy, 
my - na tułaczce.

. ' Cała gehenna polskiego narodu. Cała krwawa męka za winy swoje i 
cudze.

Nadchodzi święty dzień Zmartwychwstania Pańskiego. Nad ziemią grzesz­
ną znękaną, zroszoną krwią i łzami,- rozlegną się słowa Chrystusa ,LOtom 
zwyciężył zło. Otom zmartwychwstał. Zwyciężycie i wy w Imię Moje”.

Wielkanoc - Zmartwychwstanie Boga i przyrody.
Matka natura okryje zielenią zagubione, nieznane groby żołnierzy 

i tułaczy. Miłościwym kwieciem umai mogiłę, której nie znajdzie i nie 
ozdobi kwiatkiem nikt bliski. Promień słońca przemyci się przez kratę 
więzień i karnych obozów. Na tułaczce i vj kraju odnajdzie i ogrzeje zzię­
bnięte i głodne dziecko polskie.

Na gorących piaskach pustyni i w groźnych otchłaniach Sybiru, w 
szybującym po niebie samolocie i na 'prującym fale okręcie, w udręczonym 
kraju i po całym świecie - wszędzie, gdzie brzmi swobodnie lub ukradkiem 
polska mowa, gdzie bije polskie serce, niech zabrzmi słowo nadzieji i 
zmartwychwstania. Alleluja.

Bracia nieznani - a tak drodzy, dalecy - a'tak bliscy, bracia wal­
czący i ginący z pogardą śmierci za świętą sprawę. Siostry ofiarnie wysy­
łające synów w bój za Polskę. Bracia i siostry - zbliża się

D Z I E H ZMARTWYCHWSTANIA.

Straszliwa wiadomość o odkryciu pod Smoleńskiem wspólnych grobów 
oficerów polskich wstrząsnęła każdym Polakiem, mimo iż zdajemy-sobie spra­
wę z tego, jak dalece nie wolno wierzyć niemieckim informacjom.

Rząd p o 1-s k i rozważał tę sprawę na posiedzeniu Rady 
Ministrów dnia 17 b.m.,pp-czym ogłosił komunikat, w którym wskazuje na, 
konieczność bezzwłocznego i bezstronnego zbadania zagadnienia i podkreśla, 
że nie wolno pozwolić Niemcom na wykorzystywanie w celach własnej propa­
gandy zbrodni popełnionych ewentualnie przez innych. Rząd polski polecił 
posłowi R.P. w Szwajcarii, by skłonił Międzynarodowy Czerwony Krzyż do - 
wysłania delegacji, która przeprowadziłaby na miejscu gruntowne badania. ' 
Rząd wyraża również przekonanie, że gdy badani & te zostaną przeprowadzone, 
nie wolno będzie zwlekać z ogłoszeniem wyników. Jednocześnie rząd nasz 
imieniem narodu polskiego odmawia Niemcom prawa do przesłaniania własnych 
win relacją o zbrodni, którą przypisują oni, innymi. Krzykliwe oburzenie 
niemieckiej propagandy nie zdoła skłonić s-wiata, bv zapomniał o ponurych 
zbrodniach, jakich Niemcy dopuszczali i dopuszczają się na narodzie pol­
skim. Rząd polski przypomina, że Niemcy:
1. zabrali z obozów jeńców-wielu oficerów polskich i stracili “ich za rze- 

- korne przestępstwa polityczne jakoby popełnione przed wojną,
2. zaaresztowali 'i umieścili w obozach koncentracyjnych masy polskic-h ofi­

cerów rezerwy, którzy w obozach tych dogorywają powolną,śmiercią. Z sa­
mego dystryktu krakowskiego zabrd.no w jednym tylko miesiącu - czerwcu

- r. 1942 - 6.000 oficerów rezerwy,
3. wcielili - przemocą do niemieckiego wojska jeńców polskich pochodzących

*- z ziem bezprawnie zaanektowanych przez Rzeszę,
4. wcielili przemocą w zaanektowanych prowincjach do'wojska niemieckiego, 

około 2oo,ooo Polakow i rozstrzelali rodziny tych, Którzy zdołali ujść 
przed tą branką,
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5. - wymordowali w Polsce półtora miliona ludzi, 
uwięzili ostatnio, a następnie zamęczyli i zamordowali “w obozach w 
Majdanku i Tremblinku 80.000 Polaków'w wieku wojskowym.

Polska ponosi niesłychane ofiary, walczy i cierpi niezmiernie nie 
po ,o, by dać Niemcom okazję do występowania w charakterze obrońców chrześ- 
c^nstwa 1 cywilizacji europejskiej. Rząd polski piętnuje wszelkie zbrod­
nie popełnione na obywatelach polskich i nie może pozwolić na. to, by ofia­
ry tych zbrodni wyzyskiwano dla politycznych manewrów;

Min* °,b.r o n y na r o d "O w e j gen. Marian Kukieł ogło­
sił następujące oświadczenie: Wśród 181.000 Polaków wziętych w r, 1939 
do niewoli rosyjskiej znajdowało się około -lo.ooo oficerów. Po zawarciu 
polsko-rosyjskiego paktu z 3o lipca 1941 r. , Rosjanie zwolnili jeńców pol­
skich, lecz mimo wielokrotnych upomnień nie zdołano odnaleźć jeńców z 
obozów w Kozielska pod Smoleńskiem, w Starobielsku pod Charkowem i w Ostas’ 
kowie pod Kalininem, gdzie przebywali przeważnie -oficerowie. Ambasador 
R.P. Kot omawiał tę sprawę 6 października 1941 r. ze Stalinem, Mołotowem 
i Wyszyńskim i prosił o,dostarczenie mu-list jeńców polskich. Ponieważ 
życzeniu temu,nie uczyniono zadość, gen. Sikorski wręczył 3 grudnia tegoż 
roku Stalinowi,prowizoryczną listę 3.843 nazwisk oficerów polskich w nie­
woli rosyjskiej. Listę tę zestawiono na podstawie wiadomości uzyskanych 
od towarzyszy niewoli. Stalin zapewnił gen. Sikorskiego, że ogłoszona 
amnestia jest powszechna, że dotyczy zarówno osób cywilnych jak i wojsko­
wych i że-rząd-sowiecki uwolnił wszystkich polskich oficerów. Dnia 18 mar­
ca, 1942 r. gen. Anders doręczył Stalinowi dodatkową listę 800 nazwisk 
oficerów; polskich v; niewoli rosyjskiej. Ani jeden z wymienionych na tych 
listach nie został odesłany do armii polskiej. Min. Raczyński zwracał się 
niejednokrotnie w sprawi-e jeńców; polskich do ambasadora sowieckiego przy 
rządzie R.P..Bogomołowa. Ani -razu nie otrzymano odpowiedzi w sprawne losu 
jeńców z tych trzech obozów. Przyzwyczajeni do kłamst propagandy niemiec­
kiej - głosi dalej komunikat gen. Kukiela - rozumiemy dobrze intencję, 
jakie spowodowały rewelacje niemieckie. Nie mniej jednak, z uwagi na 
szczegóły ogłoszonych opisów/, należy sprawę tych grobów; gruntownie zbadać.

Rząd niemiecki ogłosił/że z polecenia Hitlera 
Niemiecki Czerwony Krzyż zwrócił się do Międzynarodowego Czerwonego Krzy­
ża z prośbą o zbadanie grobów; pod Smoleńskiem. W międzyczasie Niemcy uży­
wają tej 'sprawy do celów propagandowych przede wszystkim w Polsce. Ogło­
sili oni, 'że groby pokazano delegacji społeczeństwa, polskiego z Warszawy 
i Krakowa, przedstaw;!ciełom Polskiego Komitetu Pomocy, dziennikarzom z 
prasy ”polski’ej” , jakimś lekarzom warszawskim i delegatów;! burmistrza 
Warszawy /czyżby Polaka ?/. W radio warszawskim opowiadał o tej sprawie 
Władysław Kawecki, poczym wspomniano o przemowie, jaką - wciąż według 
źródeł niemieckich - wygłosił nad odkopanym grobem oficerów polskich 
Ferdynand Goetel. Pewien robotnik polski, który brał Udział w tej dele­
gacji, opow/iadał przez radio o uczuciach i wrażeniach; jakich doznał na 
widok tego strasznego grobu. Wreszcie,Niemcy ogłosili, że zidentyfikowali 
dotąd zwłoki generałów Mieczysława Smorawińskiego i Bronisłav;a Bohatyre- 
wicza oraz 27 innych oficerów.

S t -r o n'a sowiecka twierdzi, że ewakuując okręg smo­
leński w r. 1941', władze sow/ieckie pozostawiły tam istotnie znaczną ilość 
polskich jeńców, którzy łącznie z obywatelami rosyjskimi zatrudnieni byli 
przy pracach budowlanych, i że następnie Niemcy rozstrzelali w; tej oko­
licy tysiące osób. Moskwa mówi również, że fotografie opublikowane przez 
Niemców przedstawiają zbyt dobrze -zachowane zwłoki, by mogły one odnosić 
się do osób pochowanych w r. 1941.

Międzynarodowy Czerwony Krzyż w; Ge­
new! e podaje do w/iadomości, że zwróciły się doń zarówno rząd polski jak 
i Niemiecki Czerwony Krzyż z pro śbą o zbadanie tej sprawy i że genewska 
instytucja przystąpiła bezzwłocznie do obrad nad tymi wnioskami.

- LONDYN - radio 17.4. Gen. Sikorski -i min. Kot wzięli udział w taj- 
lym posiedzeniu parlamentu angielskiego.

- LONDYN - radio 18.4. Min. Kwapiński wręczvł zastępcy premiera angiel­
skiego Attlee odezwę rzesz pracujących z Polski. Min. Attlee wyraził imie- 
liem własnym i Labodr Party podziw dla zaciętego oporu i bohaterstwa Pola­
nów oraz oświadczył, że stronnictwo ter zrobi wszystko, co będzie w jego 
mocy, by jaknajprędzej dopomóc Polsce.

-F WASZYNGTON - REUTER. Min. spraw zagranicznych Hull zdementował wia­
domość, jakoby prezydent Roosevelt i min. Eden doszli do porozumienia/ 

• e granice Polski winny być takie same, jak przed wojną. Wiadomość tę , 
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ntórą podała agencja UNITED PRESS, przytoczyliśmy w poprzednim numerze 
WIADOMOŚCI POLSKICH.

-LONDlfli - REUTER. PAT donosi, że polska Rad-a Narodowa powzięła rezoluc­
ję, w której daje wyraz uczuciom smutku i żalu z powodu stracenia przez 
władze sowieckie"obywateli polskich Ehrlicha i Altera, wybitnych przywód­
ców robotniczych, kierowników żydowskiej partii socjalistycznej w Polsce' 
i członków/ kornit. tu wykonawczego międzynarodowej organizacji robotniczej. 
Rada Narodowa nie wierzy w motywy przytoczone na usprawiedliwienie tego 
kroku władz sowieckich. Ehrlich i Alter byli wiernymi synami Rzeczypos­
politej. Oficjalne zawiadomienie o straceniu tych dwóch obywateli budzi 
w opinii polskiej głęboki niepokój o los tysięcy obywateli polskich, któ­
rych wywieziono w głąb Rosji i o 'których władze sowieckie nie udzieliły 
dotąd zadawalniających wyjaśnień.

- LONDYN -'GHT 16.4. GOTEBORGS-H.o.S.-TIDNING dowiaduje się, że z dniem 
1 kwietnia b.r. rząd angielski stosować będzie przymus służby wojskowej* 
w armiach alianckich wobec tych obywateli'belgijskich, czechosłowackich, 
greckich, holenderskich, jugosłowiańskich, norweskich i polskich, którzy 
przebywają'na terytorium W. Brytanii i dotąd nie służą w swych armiach 
narodowych. Przymusowi temu nie będą podlegały osoby, które zostaną zwol­
nione od służby wojskowej przez wymienione rządy alianckie.

^POMÓŻCIE DZIECIOM "POLSKI'Mn

Pod powyższą nazwą utworzono w Stockholmie z inicjatywy Szwedzko- 
Polskiego Towarzystwa komitet pomocy dzieciom polskim, pod nazwą ”Hjalp 
Polens Barn”.

Przewodnicząca komitetu, bar; Marika Stiernstedt w wywiadzie udzie­
lonym prasie szwedzkiej oświadczyła, co następuje:

Od dawna panuje cisza o Polsce. Zbyt wieka cisza. Po r. 1939 ten' 
głęboko nieszczęśliwy kraj otoczono murem, przez który nic nie przenika. 
Wiemy jednak, ze kraj i jego bezsilni mieszkańcy znoszą niesłychane'cier­
pienia. Tam zaś, gdzie'cierpi naród, tam cierpią najbardziej dzieci, któ­
re nie rozumieją nawet, dla czego tyle okropności spadło na nie i na ich 
domostwa.

Mur nie do przeniknięcia otacza Polskę. Z prawdy tej wielu wycią­
gnęłoby wniosek, że należy "też zapatrywać się pesymistycznie na możliwoś­
ci pomocy dla polskich dzieci, "Wielu sądziłoby, że pomoc nie doSięgnie 
potrzebujących, że nie ma dróg, którymi możnaby dotrzeć do tych, którym 
chcemy pomóc. Mniemanie to byłoby błędne. Są drogi, są możliwości. Ko­
mitet jest w posiadaniu dowodów, że to, co się wysyła, przybywa na miej­
sce przeznaczenia i oddaje te bezcenne usługi, jakie miano nadzieję wy­
świadczyć. Komitet zna treść listu, w którym zarząd “jednego z sierocińców 
w Warszawie pisze, ze otrzymał przesyłkę ze Szwecji, że'przesyłka ta miała, 
dużą'wartość i że bez pomocy szwedzkiej nie wiedzianoby, jak sobie pora­
dzić.

Drogi, którymi pomoc szwedzka dotrzeć może do dzieci polskich, ' 
prowadzą przez Szwedzki Czerwony Krzyż, Niemiecki Czerwona Krzyż, KFUM, 
czyli przez szwedzką YMCA’ę i przez międzynarodową organizację ”Ratujcie 
Dzieci” w Genewie. Ta instytucja genewska zdołała już za pośrednictwem 
Niemieckiego Czerwonego Krzyża wesprzeć Komitet Pomocy w Polsce w jego 
pracy obejmującej nie mniej niż'25.ooo dzieci zgrupowanych w sierociń­
cach, żłobkach, kindergartenach, zakładach wychowawczych i szkołach. Poza 
tym genewska instytucja ”Ratujcie Dzieci” wspiera 6.000 dzieci polskich 
na Węgrzech.

Są zatem drogi, trzeba jednak zmobilizować środki pomocy. Raz 
jeszcze społeczeństwo szwedzkie okaże swe głębokie i tradycyjne uczucia 
dla Polski i Tej dzieci. Obudzenie tych uczuć jest zadaniem no v;o utwórz 0- 
nego komitetu.

Komitet ”Hjałp Polens Barn” mieści się na Reg.trintosgatan 22, tel. 
10-43-31 i 10-67-36; konto do przekazów pocztowych: 3.8o5.
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Z 'KRAJU

Egzekucje w Grójcu, rpl 15.4. . .
W Grójcu pod Warszawą wykryto w końcu lutego tajną drukarnię. Roz­

strzelano nie tylko zatrudnionych w tej'drukarni, lecz wogóle wszystkich 
mieszkańców domu, w którym się mieściła, łącznie 7o osób.

Branka młodocianych, rpl 16.4.
Podziemna prasa w Warszawie ostrzega, że Niemcy przygotowują pow­

szechny pobór do 'pracy chłopców od lat 15.' W mniejszych miastach rozpo­
częto już obławy. Prasa ostrzega młodzież, by-nie zgłaszała się do punk­
tów zbornych, kryła się i nie nocowała w domu.

Przybysze w uzdrowiskach polskich. OZ 3.3.
W związku z notatką umieszczoną pod tym tytułem w poprzednim nu­

merze WIADOMOŚCI POLSKICH'doda jemy, że ogółem przybyć ma w r. 1943 z Rzesz; 
do Gen. Gubernatorstwa 2o.ooo dzieci niemieckich. Przypuszczać należy, że 
vj miarę wzmagania się wojny lotniczej nad terytorium Rzeszy, liczba ta 
będzie wzrastała. Również i w Rabce poczyniono przygotowania do przyję­
cia i zakwaterowania dzieci niemieckich.

Powszechna służba pracy. OZ 11.3.
Na Górnym Śląsku wezwano -dziewczęta urodzone w r.. 1926 do zgłaszani1* 

się do powszechnej służby pracy. Do stawiennictwa obowiązane są wszystkie 
dziewczęta tego rocznika, które wpisano na listę narodowości niemieckiej. 
Ponieważ jednak na listę tę wpisano prawie całą ludność Górnego Śląska, 
oznacza to, że powszechna służba pracy obowiązuje prawie wszystkie dziew­
częta polskie tego rocznika.

Stracenie 7o-letniego starca. OZ 11.4.
Dnia 9 kwietnia r.b. stracono w Katowicach 7o-letnieg0 Mikołaja 

Ledwonia, którego sąd mierniecki skazał na karę śmierci za to, że pierw­
szego września 1939 r. pobił kilku "Ereikorpsmanner”, jak nazywali się 
wówczas sabotażyści niemieccy na Górnym Śląsku.

Szkolenie zawodowe. OB 28.3.
Władze miejskie w Poznaniu ogłosiły, że młodzież, która, ukończyła 

szkoły powszechne, a nie ucz-ęszcza do gimnazjum, winna bezwłocznie zgło­
sić się do szkół zawodowych.

Wódka za zboże. GW 5.3. '
Gdy rolnik w Gen. Gubernatorstwie zdaje władzom okupacyjnym nało­

żone nań kontyngenty produktów rolnych,- otrzymuje on za nie zapłatę we­
dług urzędowego cennika i ponadto t.zw. premie rolnicze w postaci zezwo­
lenia na zakup “po urzędowych cenach narzędzi gospodarskich-i domowych, 
tkanin i skóry, wódki i papierosów. 9^Złwod.*ieiiia: te nie są, - jak by się ' 
zdawać mogło, dodatkową i mniej ważną częścią wynagrodzenia. Przeciwnie, 
stanowią one główny składnik zapłaty, gdyż rolnik, który by-ich nie posia­
dał, nie zdołaby nic zakupić za uzyskane ze sprzedaży kwoty. Kwoty te, 
obliczone po'urzędowych cenach, są bowiem bardzo niskie i mają wartość 
tylko o tyle, o ile rolnik może po równie niskich cenach zakupić wyroby 
przemysłowe. Jest niezmiernie charakterystyczne dla oceny polityki pro-' 
wadzonej w Polsce przez okupanta, że wśród tych produktów przemysłowych, 
na które rolnik otrzymuje zezwolenia zakupu, dominującą rolę-odgrywa 
V] odka. Wódka za zboże, za kartofle, za mięso, za mleko...

Do pracy w Rzeszy. DBZ 26.3.
Gdy kierownik głównego wydziału pracy w rządzie Gen. Gubernatór- 

itwa mobilizuje wszystkie dostępne siły robocze do wyjazdu do Rzeszy, a ' 
wszystkie formacje policji niemieckiej stanowią-jego 'aparat werbunkowy', 
kierownik głównego wydziału spraw gospodarczych, dr. Emmerich mówi do­
słownie: Dalsze zabieranie robotników z Gen. Gubernatorstwa ma z koniecz­
ności swe granice. Zakreśla j-e wzrastający brak sił roboczych w tych dzie­
dzinach produkcji samego Gen. Gubernatorstwa, które ważne są dla Niemców 
z punktu widzenia potrzeb wojennych.
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KOMUNIKATY 'LOKALNE

x- KONCERT NA POMOC DLA DZIECI W POLSCE. - W Stockholmie poxvgtał szwedz­
ki-komitet ”HJalp Polens Barn”, mający za zadanie niesienie pomocy ćfrzie- 
ciom w Polsce. Na czele komitetu stanęła znana pisarka szwedzkavbar. M. 
Stiernstedt. Poza, tym do zarządu weszli m.in.: dyr. G. Klemming, jako 
wiceprzewodniczący oraz mjr. Lars Lawski, jako sekretarz.

z Komitet "Hjalp Polens Barn” urządza w dniu Święta Narodowego'3 Maj< ' 
wieczór w tutejszej Borgarskolan przy ul. Kungstensgatan 2/4 o godz. 2o-e 
Ca łkowity dochód z koncertu przeznaczony jest na pomoc dla dzieci pol­
skich.

Program wieczoru obejmuje”w kolejności-przemówień!e bar. M. Stiern­
stedt, odczyt prof. Gunnara Gunnarssona o Tadeuszu Kościuszce, występy ' 
solowe znanej śpiewaczki Lorri Lail z akompaniamentem Patricka Vretbl-=da, ' 
pianistki Annie Fischer oraz 'recytacja "artysty dramatycznego Uno Henninga 

Bilety w cenie kr. lo.-, 5.-,' 2.--i 1.- są do nabycia w lokalu 
komitetu przy ul. Regeringsgatan 22, tel. 10-43-31.

Ze względu na doniosłość celu wszyscy Rodacy proszeni są o jaknaj- 
liczniejsze przybycie.

-x- Polski Komitet Pomocy donosi, że w związku z trudnościami w-uzyskaniu 
produktów żywnościowych zmuszony jest — niestety - odstąpić w roku bieżą­
cymi od tradycji urządzenia Święconego. Komitet zaprasza natomiast wszyst­
kich rodaków-na herbatkę w lokalu ”Ogniska” w pierwszy dzień Świąt Wiel­
kiej Nocy, t.j. w niedzielę,dnia 25 kwietnia,o godz. 17-ej.

Wszyscy bez względu na dotychczasowe zapisy są serdecznie proszeni 
o przybycie.

- x- W Wielki Piątek, Wielką Sobotę i w drugi dzień Świąt, w poniedziałek 
dnia 26 kwietnia ”Ognisko” będzie zamknięte,

- x- Skarbnik Polskiego Komitetu Pomocy,podaje do 'wiadomości, że w związku 
z tym, iż w, dniu 1, 2 i 3 maja przypadają święta, zapomogi na maj wypłaca­
ne będą w piątek dnia 3o b.m. w zwykłych godzinach.

- x- Dnia 13 kwietnia r.b. w sali ratuszowej w Malmó odbył się koncert na 
cel Polskiego Komitetu Pomocy w Szwecji. Następnego dnia koncert powtó­
rzono w Lundzie. W obu koncertach brali udział: śpiewaczka p. Yanna Scho- 
lander, pieśniarz p. Antoni Frankowski i pianista p. Roman Maciejewski. 
Krytyka z obu koncertów jest nader życzliwa. Sydsvenska Dagbladet, Lunds 
Dagblad i SkSnska Aftonbladet znalazły słowa pochwały dla wszystkich ar­
tystów. Arbetet pisze, że p. Frankowski śpiewał z uczuciem i muzykalnie 
i że w swym-barwnym kostiumie ludowym "był okazałym przedstawicielem 
swego ludu”. Pan Maciejewski' - według relacji Arbetet - wykazał wysoką 
technikę t żywy temperament, a gra jego była "muzyką z sbrca trafiającą 
do serca”. °ba koncerty wysprzedano wszystkie miejsca.

-x- POLSKI KOMITET POMOCY przesyła wszystkim Rodakom 
najserdeczniejsze życzenia dobrych Świąt Wielkanocnych.

-x- Redakcja WIADOMOŚCI POLSKICH życzy serdecznie wszystkim czytelnikom 
dobrych Świąt.

KALENDARZ- KARTKOWY
Nowe kartki: 
------------------------ j.______   
-T.owar’ Kupon * Termin końcowy 1 każdy kupon ważny na zakup 
------------------------------1------------------------------------------ J.-------------- ,------- - JL--------------------------------------------------------------------------------------  

mięso----------- 1 G 151________ ‘ważny Już teraz--- * 2oo punktów wieprzowiny
’ S lo8 1 i w okresie od ’ 2oo punktów mięsa zs wy-

* *29.IV. ’ jątkiem wieprzowiny

Dnia 23 b.m.-kończą się kartki dodatkowe na tytoń /114/, dnia 26 b.m. na ' 
jajka /A 9 - A lo/, a dnia 27 b.m. na chleb /V129 do 132 i R 29 do R 32/.
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